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•RZEDPŁATA .Korjer Zam bia* koartai* 

* Sosnowca « odnoiienlem  roczni* mk. 2400, 
pólroczii* 1200 kwartalni* mk. 600, 

n>i*ai*czni* mk 200. pocztą mk. 250. —
Z* terminowy druk ogłoazeń, komunikatów 

i oiiar administracja nie odpowiada,

OGŁOSZEŃ1 K. Za wiersz nonparelowy na 1 
•troni* Mk 60, na 3 str. Mk. 50, na 4 atr. Mk 
35. Nadeslłne wiersz garmonto*y Mk. 75. 
Drobne za wyraz Mk. 10, najmniej Mir. 100, 
Dla zagrań. ll'0°/o drożej. K aida podw-t żka obo
wiązuje wszystkie juk przyfęte ogłotzeLie od 

| dnia zmiany cen baz uprzedniego zawiadomienia.

I Adres Redakcji * Administracji'. SOSNOWIEC, 
■lica Dęblińska Nr 1

Ądrw, dU d*p*sz! .KURJER* -  SOS * > *ŁC 

Adu ŁaiłUacja otwarta od 9 rano b*z przerwy 
! d i  e '  wiec*. W niedzielą i Święta od 8 do 10 r.

W sprawach redakcyjnych redaktor przyjmaje 
interesantów tylko od 12 w poi, do 2 pa poi.

PRENUMERATĘ i OGŁOSZENIA przyjmują 
Kantory wiasns oraz Ksiągarni* w Zagiąbin Tew 
Akc. .Reklama Polska* w Warszawie i wszy 

stkle Biura ogłoszeń w kraju 1 zagranicą. |

Cena pojedYńcsego egzemplarza m k . 15. (Na G. Śląsku 3 0  >«■„') SOSNOWIEC piątek dnia 4 listopada 1921 roku Nr. 248 Rok XV
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OD WYDAWNICTWA.

Niniejszym mamy zaszczyt zawiadomić Sz abonentów  
i odbiorców „Kurjera Zagłębia mieszkających w Będzinie i oko
licy że z dniem I l is to p a d a  r. b. ogłoszenia i prenumeratę 
.Kurjera* (z odnoszeniem do domów) zamawiać można
w yłącznie w

BIURZE DZIENNIKÓW  i OGŁOSZEŃ

a J  KOKO TKA a
Będiin, ul Małachowskiego Ws.35, telefon Jfe 109

SPÓŁKA WYDAWNICZA .KURIER ZAGŁĘBIA* w SOSNOWCU.

Dziś i dni następne 
ukaże się na ekranie Oazy" największy film świata

Juljan Apostata
wstrząsający i nieporównany dramat w 6 częściach  

podłjpg trylogji M ereikowskiego.

P o w r ó c ił

Doktór K. Troppiuer
Choroby skórne, włosów, 
weneryczne. Kosmetyka lek. 

Badania mikroskopowe.
Przjjmnjeod 10- 12, od 5--71/ 2 pinie 4--5

Sosnowieo, Małachowskiego 5
dirter (Targowa 2 .

chciała tylko ułatwić inwa
zję wojsk nieprzyjacielskich 
(może polskich i rumuń 
skich) do sowieckiej Rosji.

„Temps“ stwierdza, iż 
zamiarem Ententy była je 
dynie chęć przekonania się 
jakie istnieją rzeczywiste 
środki i materjały na obsza 
rach rosyjskich, k  t  ó r e b y 
wziąć można z nich samych 
t dołączyć do pomocy z 
Europy, Na manewrowania 
bolszewickie „Temps'* nie 
zwraca uwagi, ponieważ ni 
kogo oszukać one nie mogą

Z naszej strony dodamy 
że jednak manewrowania 
janczarów bolszewickich o- 
szukiwały... Mianowicie, nss 
— Polaków!

Daliśmy tym p a n o m

wspaniałe hotele, ułatwili* 
śmy stanowisko dypłoma 
tyczne wśród ambasad euro 
pe jakich...

A  oni?
Oni wręcz przeciw Pol 

see spiskują, a w R o s j i  
mordują dalej rosjan,

Ostatnio, zabili 61 osób. 
W  Polsce piją wiśniaki Ba 
czewskiego, a w Rosji _ na 
lewkę na krwi ludzkiej.

W obec tego, czy war 
to wogóle z nimi porożu 
miewać się, czy warto po 
syłać zapasy zboża i pro 
duktów, skoro jest wiado 
mem, że oni to wszystko 
siepaczom tylko dadzą, a 

i car — głód będzie dalej 
szala) w Rosji, jak huraganl 

Cz. L.

Poznajmy swą wartość.

-
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Dla m łodzieży dozwolone ukaże się •OI*ja I 
Uajwię^sze I najwspanialsza arcydzieła, jakie mogła 
wytw orzyć dziedzina kinematograficzna, a jest nim

;  URODA ŻYCIA
Nieśm iertelne dzieło Stefana Źer niskiego w 2serjach

w otoczeniu war- 
szaw sk artystów.w r„H 8ió « „ ei Jożfil W ęgrzynw 0,°czcniu war*

ii»'
o r

Bez złu&

W s t r ę t n i e  zredago. 
*1* tanem , niechlujnem orto- 

aficznie i etycznie radio, 
powiedział C z i c z e r i n  

iędzynarodowemu Korni- 
wtowi do niesienia pomo
cy dla zgłodniałych rzesz 

;°$pogyjskich
t Bezczelna ta odpowiedź 
Y której, Cziczerin nie dwu 

jj* bacznie oświadcza, że po- 
r ^ o c y  dla swych njeszczęs 
Y^tych rodaków zgoła nie 
f  potrzebuje, winnaby naresz 

tię otworzyć oczy tym ,któ 
»«Tfy mając je, nie widzą, bo 
boine chcą patrzeć trzeźwo 
„Ł .%0 politykują, iżby zy- 
 A ać na czasie, dla możno

ś:i handlowego wywozu do 
sowietów, d 1 a ułatwienia 
komfortu, katom i opraw 
com, dręczycielom ludu sło
wian północnych.

W  takich warunkach, 
samo istnienie Międzynaro 
dowego Komitetu pomocy 
mocno jest zachwiane, rze 
kłbym: najzupełniej zbędne.

W rażenie nad Tamizą 
było po owem radio takie, 
że sowiecki rząd stanów- 
czo pomoc E n ten tey  od
rzuca.

Sprzymierzeńcy, w i ę c  
wielkomocarstwowi usuną 
się od całej tej sprawy, 
przekonani, że bolszewizm

pragnie tu skorzystać jeno 
z sytuacji, a o głodnych 
wcale mu nie idzie, „Ple* 
wat".

„Morning Post" zwraca , 
uwagę na dekret moskiew 
ski, nakazujący oddać otrzy 
mane produkty wojsku czer 
wonemu, a resztę przezna
czyć dla urzędów bolszei 
wickich, z pominięciem zro 
zpaczonych miljonów, wab 
czących między sobą przy 
zakupnie korzonków.

Byłoby tedy sprawą o 
pomstę wołającą, gdyby An 
glja zechciała dalej wspo 
magać hordy Lenina i Trc 
ckiego. Chyba, czynić to 
będzie z perfidji, aby tyl
ko hydrę mongołoisemicką 
zachować dla wyzyskania 
jej w konkurencyjnej wal
ce z państwami lądu euro
pejskiego, jakie wszystkie 
prócz Niemiec, znalazły się 
w grubej kolizji z interesa 
mi wielkobrytańskimi. Tyle 
co do Anglji.

Francja wypowiedziała 
się szczerzej w tym .wzglę
dzie.

, Temps" poświęcił tej 
kwestji artykuł edytorjalny 
w którym daje wyraz swe* 
mu oburzeniu na Cziczerń 
na, który ośmiela sięposą* 
dzać Entente'ę, jakoby dro 
gą pomocy dla głodnych,

Od pewnego czasn w części j 
społeczee»tva poliklego szerzy 
lię szkodliwy dla naszego życia 
pesymizm I defetyzm co do 
przyszłości ekonomicznej I poli
tycznej Polski.

Prąd zniechęcenia i braku 
wiary w wielką przyszłość Pol
ski jest zjawiskiem, które odbi
cie znajduje I w prasln polskiej.

Jest to objaw chorobliwego 
przeczulenia na punkcie przesad 
nego krytycyzmu i pesymizmu, 

Jeżeli s'ę jednak na życie 
społeczeństwa i rozwój kraj a pod 
względem politycznym i kultu
ralnym spojrzy ze stanowiska 
objektywnego obserwatora—osią 
ga się wręcz odmienne wratenfe.

Warto się zapoznać z tern, 
jak oceniają Polskę cudzoziem
cy, którzy niedawno gościli u 
□as z wycieczkami dziennikarzy 
państw obcych.

Oto np. wielki dziennik „Af- 
tenposten*, wychodzący w stoli- 
cy Norwegjj, zamieszcza wraże
nia p. Tróisa Tr5'slanda, otrzy
mane w czasie zwiedzania przez 
ti tg o  Polski w ciągu 3 ch ty
godni z wycieczką dziennikarzy 
skandynawskich.

W artykule .Przez nowopo
wstałą Polskę*, autor nic znajdu 
je słów, aby wyrazić uznanie i 
podziw dla polaków, których 
poznał zbliska. *

Pisze on między innemi: 
.Naturalnie nie wszystko jest 

.radością I weselem" w dzisiej
szej Pclsce. Przeciwnie. Moi- 
nab? wymienić wiele spraw, 
które jeszcze znajdują się — 
w rawdiie nie w stanie chaosu
— ale w wysokim stopnln nie- $ 
uporządkowania 1 dezorganizacji
— spraw, wobec których tak 
władze, jak i społeczeństwo stoi 
bezradne i niezdecydowane. Jesz 
Cze całą skałę trudności musi 
Polika rozbić. Lecz jakby też 
mogło być inaczej? Dla nowo
tworu państwowego obejmujące 
go około 30 miljonów ludzi, dla

narodu, który dopiero niedawno 
złączył się, z poddanych 3-ch 
rozmaitych państw, w jedną ca
łość!

Dla krają, który dopiero 
wszedł w okres pokojowy po 6 
—7 latach bezustannej, strasznej 
wojny. Dla kraju, który jest 
geograficznie tak położony, te  
graniczy z 7 ma państwami 1 
nie wszystkie granice ma dotycb 
czas uregulowane.

Dla kraja, który przed 12 
miesiącami widział hordy bol
szewickie, zalewające prawie ca
ły obszar i stojące na strzał ar
matni od serca ojczyzny —*stoll 
cyi Dla narodu, który walczył 
1 cierpiał tak bezgranicznie, jak 
żaden inny naród na świecie!

A p rz e c ie ż  Polska je s t  k ra 
je m  szczęśliwym. ftT ajem  z po- 
tę tn e m i ,  p ra w ie  n ie w la ro g o d n y - 
m i z a so b a m i, m o ż liw o śc ia m i 1 
siłą.

Bogatym, dzielnym i żywym 
krajem.

Polacy to naród, który kro
czy ku wielkiej, świetlanej przy
szłości*.

Ołosy obcych o nas winny 
utrwalić w nas przekonanie, te  
Polska nietylko, se nie stoi 
przed upadkiem, jak tego ebeą 
nasi wrogowie zewnętrzni 1 we 
wcętrzni, ale wkracza ca drogi 
normalnego rozwc/u, obudziw
szy ze snu upiornego niewoli 
do żyda o świetlane] przysz
łości’

Nie wolno nam zamykać 
oczu na błędy, wady naszej po
lityki, nie wolno nam nleplętno- 
wać występków 1 ekcesów wy
mierzonych przeciwko państwu, 
ale przesadny krytycyzm, zabar 
wloay zawiścią perty.ną jest 
zgoła nie upozorowanym 1 bez- 
podstawowym.

Wzrastający dobrobyt, sana
cja skarbowośd, patrjotyzm ró
żem ny i świadomość obowiąz
ków względem kraju — dają się 
już odczuć.
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Malej pesymizmu i rozdźwlę 
bów aa tle ir /ek o n a ó  polltycz 
nycb, mniej zacietrzewienia a 
więcej pracy organ’cznej o pod- 
itaw  nad Odrodzeniem życia na 
rodu, który nawet w niewoli nie 
zginął jako taki a przeszedł tyl
ko próbę wytrzymałości I war
tości moralnej — a będzie le
piej w Polsce.

Widzą to już obce państwa, 
które zabiegają o przyjaźń z

Polską—niechże ajrzą to wresz
cie cl z polaków, któ zy przez 
zakopcone szkiełka cesymistycz 
nych .leśnych dziadków" sięga
ją wzrokiem bardzo niedaleko...

Natód w i  wiecie wait tyle, 
!!e sam ctce  być wartym. Czas, 
abyśmy sobie nmieli nadać war 
tość, która godną będzie 30-to 
mlljonowego narodu bohaterów.

]. st.

Ł górnego Śląska.
Nie wolno niszczyć 

polskiej cząści C. Śląska
WIEDEŃ. (PAT). Wolff 

Ambasadorowi niemieckie - 
mu w P a r y ż u  wręczono na 
stępującą notę I^pnferencji 
Ambasadorów;

, R a d a  Ambasadorów 
zwróciła uwagę na niebez 
pieczeństwo, jakie mogło 
by grozić utrzymaniu poko 
ju na G. Śląsku, w razie 
napływu obcych osób na 
terytorjum G. Śląska. Kon 
ferencja Ambasadorów jest  
zdania, że spokój, który pa 
nuje obecnie na terenie ple 
biseytowym, a którego u 
trzymanie posiada tak wiel 
kie znaczenie, nie powi 
nien być zakłócony przez 
agitację wśród ludności 
prowadzoną z zewnątrz. 
Konferencja Ambasadorów 
sądzi, że jest obowiązkiem 
pańskiego rządu na swo 
jem terytorjum, a w szcze 
gólności na tych częściach 
które graniczą z terenem 
plebiscytowym, starać się 
o stały n a d z ó r ,  w celu 
przeszkodzenia wtargnięciu 
na G. Śląsk elementów, 
któreby m o g ł y  zakłócić 
tam spokój, W tych wa
runkach Konferencja Am 
basadorów uważałtby rząd 
pański za odpowiedzial
ny za to, gdyby niepo 
koje na G. Śląsku były 
podsycane lub wywoływa
ne przez osoby, pochodzą 
ce z terytorjum niemie
ckiego.

iż niemiecka komisja gra
niczna pod przowodnict- 
wem hr. Podowilsa przyby 
ła w ubiegły czwartek do 
Opola, gdzie była przyjęta 
przez gen, Le Ronda. W e
dług twierdzeń pism nie
mieckich, główna komisja 
gospodarcza, na której cze 
le ma stanąć Chodacz, bę
dzie obradowała w Genewie. 
Osobna komisja koalicyjna, 
urzędująca na Górnym Ślą
sku, będzie w stałym zwią
zku z komisją genewską.

BERLIN (ETE). Dla nie 
mieckiej części G. Śląska 
na czas przejściowy aż do 
wcielenia tej części z po
wrotem do rządu niemiec*' 
kiego, mianowany jest 
komisarzem landrat powia
tu tamo-górskiego Braun- 
weiler.

Koalicja czyni rząd R ze
szy odpowiedzialnym  za 

spokój na G. Śląsku
B E R L I N /  (Tel. wł.) 

„Kur. Por." Rządy koalicji 
powiadomiły rząd Rzeszy 
że czynią go odpowiedzial
nym za ewentualne niepo
koje na Górnym Śląsku, 
wywołane postępowaniem 
Niemców.

Zdecydowali się 
nieustępować.

Komisja niemiecka.
K A TO W ICE (PAT.) -  

Pisma niemieckie donoszą,

KATOWICE. (P .A .T .) 
Na posiedzeniu rady miej< 
skiej w Katowicach oświad 
czył wice-burmistrz Leu, 
że wszyscy urzędnicy ma
gistratu katowickiego, zde 
cydowali się pozostać na 
swoich stanowiskach.

T E L E G R A M Y .
Przybyszi z Rosji su szą  

opuścić Polską do 14 izg ląd - 
s ls  30 dii.

W ARSZAW A (teł. wl.) 
Minister spr, wewn. Dow- 
narowicz wydał rozporzą
dzenie, że wszyscy przyby
sze z Rosji, którzy mają 
wizowane paszporty na wy 
jazd muszą w przeciągu 14 
dni opuścić Polskę. Przy
bysze z Rosji, którzy wizo 
wanych paszportów nie ma 
ją, winni opuścić Polskę w 
przeciągu 30 dni. W szys
cy, którzy nie zastosują 
się do togo rozporządzenia, 
zostaną odesłani do grani- 
oy bolszewickiej.

Oąsisko r iw o lu cy lis  i  Lubliili
LUBLIN (wł.) Organy 

śledcze aresztowały grupę 
rewolucjonistów, na której 
czele stał niejaki Buczek, 
który w roku 1919 kiero
wał wysadzeniem prochow 
ni w Lublinie, i w ostat
nich czasach był organiza
torem głodówki w tutej
szym więzieniu, W  czasie 
śledztwa władze miejscowe 
wpadły na trop bardzo sil
nej organizacji rewolucyj
nej, o której opinja publi
czna dowie się poraź pier
wszy. Jest to Rewoluoyji 
ny Komitet Robotniczy na 
Polskę. Centrala tego Ko 
mitetu znajduje się w Płoc

ku. W edług zebranych 
mąterjałów dowiedziano się, 
że organizacja ta podzieliła 
Polskę na 6 obwodów. I 
tak W arszawa leżała w 
pierwszym obwodzie, Lu
blin w trzecim, Lwów w 
piątym. Każde miast? po
dzielone było na 4 okręgi. 
Na czele każdego okręgu 
stał komendant. Najwyż
sze stanowisko w tej orga
nizacji zajmował towarzysz 
Kulpiszek, b, członek PPS. 
i P. O. W. System orga
nizacji szóstkowy, O rga
nizacja ta popierana b jła  
przez Sowiety, o czem są 
dzić można ze znalezionych 
odezw. Dalsze rewizje wy 
kryły składy broni. Zosie 
ziono broń, amunicję, gra
naty ręczne i całą aptecz 
bę materjałów wybucho
wych, jak dynamit i lyddit

l s « !  firndydi! na tron 
«ąąiirsk i?

BUDAPESZT (tel. wł.) 
W  tutejszych kołach urzę
dowych krąży pogłoska, 
iż najważniejszym kandyda 
tem na tron węgierski jest 
książę włoski Aosta. To
czą się już w tej sprawie 
rokowania między Buda
pesztem a Rzymem. Fran 
cja zaś i Angłja odnoszą 
się do tego planu życzliwie 
Narazie nie mówi się głoś
no o tem w Budapeszcie, 
ażeby nie draźaić małej 
ententy.

Międzynarodowi trybunał 
sprawiedlitfośfil.

Pooikowski. Z ramienia 
rządu występować będzie 
minister rolnictwa Raęzyńs 
ki, z ramienia duchowieńs
twa prymas ks. Dalbor.

D przjśpiBSziRii u e b v ile n ii  
ustawy i  d sifa ii i środk- 

pfiprawy tfian.
W ARSZAW A (tel. wł.) 

Z kół sejmowych donoszą, 
że prez min. Ponikowski 
zwrócił się do marszałka 
sejmu z listem, w którym 
prosi marszałka o wywar
cie nacisku na sejm, aby 
ustawa o daninie i ustawa 
o środkach poprawy finan
sów państwowych mogła 
być iakoajprędzej uchwalo
na, Prez. min, Ponikows
ki w' liście swym powołał 
się na opinię Michalskiego, 
który uważa, że dla powo
dzenia jego planu działania 
jest konieczne, aby rząd 
mógł korzystać z obu ustaw 
najmniej jeszcze przez 6 
tygodni b. r.

Popłoch m  Klim kach.
W ARSZAW A (tel. wł.) 

W śród kupców na Nalew 
kach w* W arszawie wy
buchnął popłoch towarowy. 
A  mianowicię zapanowała 
panika w wyrobach galan
teryjnych, w przemyśle 
skórniczym i manufaktu • 
rach. Właściciele składów 
hurtowych chcą oddawać 
swoje towary nawet na 
długoterminowe w e k s l e ,  
czego od czasu wybuchu 
wojny jeszcze nie było.

W ARSZAW A (wł.) Se
kretarz generalny Ligi N a 
rodów zawiadomił mini
sterstwo spraw zagranicz
nych, że rządowi polskiemu 
przysługuje prawo wyzna 
czenia dodatkow ych przed 
stawicie li międzynarodo
wego trybunału sprawiedli
wości, a mianowicie dwuch 
asesorów dla zagadnień z 
dziedziny pracy i dwuch 
dla rozstrzygnięcia sporów 
w sprawach tranzytowych i 
komunikacyjnych.

P ow słssi! u  U k n ii i i .

Min. Mielnicki o poprawie 
8}tuae|i lospodarcze)
W ARSZAW A (tel. wł.) 

Min. Michalski przed wy
jazdem do Lwowa na pou
fnej konferencji oświadczył, 
że w najbliższym czasie na 
stąpi taki przewrót w wa- 
luoie i stosunkach handlo
wych, żę konjunktura gos
podarcza najzupełniej się 
poprawi, a temsamem sta
ną się zbyteczne wszelkie 
mnożniki dla funkcjonarju- 
szów państwowych.

LW Ó W  (E. T. E.) — 
W edług wiadomości nad
chodzących z za kordonu 
wojska Petlury wkroczyły 
na Ukrainę sow. od strony 
Rumunji 25 paźdz. Bolsze 
wicy opróżnili już niemal 
całe Podole. Zajęto Hu- 
siatyn i wymordowano ca
łą tamtejszą dość silną li
czebnie czrezwyczajkę. Po 
Drzcdnio zajęty był Kamie • 
nieć Podolski, który pro 
klamowano tymczasową sto 
llcą Ukrainy i siedzibą Pa- 
tlury.

Kroniko 
teMlcznn.

O v ik o ia n li  r ifo rn y  rolnej
W A RSZA W A  (tel. wł.1 

W  dniu^.9 lub 10 listopada 
odbędzie się pierwsza kon
ferencja w sprawie tej częś 
ci ustawy o reform ie rol
nej, która dotyczy dóbr 
poduchownych i klasztor
nych. Przewodniczyć kon
ferencji będzie prez ydent

X  Sprawa daniny będzie oz 
patrzona w komisji skarbow o-bu
dżetowej do 11 listopada a u- 
chwalona na plenum Sejmu naj 
dalej 18 listopada.

X  Rokowania Anglji z Irian- 
dją postępują bardzo wolno i na
potykają na liczne przeszkody

X  Indje burzą się wciąż prze 
ciw Anglji. Zarzewie buntu jest 
stale podsycane. Zastój w prze
myśle i handlu oraz potęgujący 
się ferment wśród ludności gro
zi pow ałnem i wstrząśnieniami.

X  3 ukraidscv akademicy na
padli w e Lwowie na bezbronne
go inwalidę i ciężko go poranili 
nożami.

X  Jak podaje ,Tem ps* st« 
sanki w Gruzji są w prost okr<U 
pne. Wieści, nadchodzące staś,*  
tąd wskazują na  straszny tero' 
jakiego dopuszczają się wob* 
ludności gruzińskiej bolszewicy . 
osławiona czrezwyczajka.

X  Z W ładyw ostoku komuD' ą . 
n ikają, że ewakuacja japoński? ^  
wojsk z terytorjum D alekiej 
W schodu została zadecydow ać

, P*X  Pułkownik L ehar, ktć » 9 t  
pomógł Karolowi w targnąć ć  
W ęgry  i zehrać wojsko dla m m  
i za to przez niego został z* 
mianowany jenerałem , został ** 
mordowany. Był on tra tem  zć 
nego kompozytora Lehara.

X  W Szwarzwaldzie, w t  
rach Turyngji spadł w niedziel 
pierwszy śnieg przy trzech stop 
niacb mrozu.

X  Z W iednia nadchodzi Wjb 
odmótff i_don: ość, jakoby Karol 

podpisania a b d > a c ji.

X  K iro la  H absburga i jeg1 
małżonkę Zytę internow ano al 
kanonierce angielskiej w ujść'1 
Dunaju.

X  Dnia 3 b. m. Min. Spr** 
Zagr. Skirmunt wyjechał do ?r* 
g i Czeskiej.

X  Rząd sowietów przesł.łd j 
A nglji notę z uznaniem rosy!' 
skieb długów przedwojennych.
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X  Prasa francuska twierdź 
że uznanie to będzie miało re*l; 
n ą  wartość, jeżeli go poprze pf°j 
grem finansowy (koncesje g # 1 
rancyjoe). L

Oh,
hi

Ot

Ceny na ż y w n o ś ć  

i towary spadają! 

Walczmy więc z lić^M 

w$ i pastaarstwem!

Pr,
Nii

Wnieznanądal
ta
li?

. J e h i  h e lk i  i m a c h e m "  p
(Poeta hebrajski, BialibL

Nie wiada, kiedy w eimnej moytlta 
Nieukojone, io seree złośę,
D eiś albo jutro, albo ta  chwilę 
Umknę w nieznanej dali przestwo j

rfe.

Nie wiada, na tym  diczesnyiq
globie.

Odeie biło serca szczerego tętno, 
Czy pozostawię dobro po sobie, 
Czy uzewnętrznię duszę nam iętnA

N ic  mnie na ziem i nie zaspokoĘ 
Niczego więcej pragnąć nie moyfj 
Czemuś opuścił l y  mnie, Eloi! 
N a tem odchodnem w daleką dro\

gę?..

Nic jednak to Swtecie ginąć ri?
moie,

Energia żądna, n i  ćzyn udzielni 
W  nieznanej dali sine przestwo 
M knę bezim iennny, lecz Nieśmiet

teiny,
Czesław Lubicz.
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5* Niebywały skandal!
d —  —.

wiadowca referatu śledcze 
go przy I komisariacie P.P. 
w Sosnowcu, niejaki Bal< 
cerczyk, k t ó r y  podobno  
był hersztem  bandy, i z 
którą urządzał napady e- 
wentualnie pożyczał broni. 
„Energiczne" władze tak  
się zajęły badaniem sprawy  
że... Balcerczyk oddany pod  
silną straż okuty w kajda
ny zbiegł z pierw szego ko  
misarjatu... W obec tago za 
chodzi pytanie, Co to  zna 
czy? gdzie my żyjemy... 
Przypuszczam y, że odnoś 
ne w ładze wyjaśmą* tę spra 
w ę i winni będą należy  
cie ukarani, p. nadkomi 
sarz Strzelecki postara się 
o b p szy  dobór ludzi, gdyż 
nie pierwsza to sprawa, że 
jego podkom endai idą pod  
klucz, a w najlepszym ra- 

! zie obowiązki wypełniają 
bardzo niedbale. —

S D K  J E R  Z A G  Ł g  B 1 A oUt«k dai- 4 lUtopad* 1921 roku

Od dłuższego czasu na 
terenie Zagłębia, a szczegół 
&ie Sosnow ca szęrzyła się  

§  tpidemja kradzieży, a czę  
f eto i napadów z bronią 
i» W  ostatnich czasach na

pady i kradzieże były tak 
$ ezęste, że już nic o nich 
°j; Qle pisaliśmy, bo raczej na 
tt tężałoby um ieszczać notat 
i* tti „kogo nie okradli**. Do  

czasu jednak dzban w odę  
Posi, po kilku znaczniej 
Uych kradzieżach, m iędzy  
tanemi okradziono doszczęt 
aie p R ościszew skiego, pod  
Prokuratora Sądu Okręgo 

.J^ego; w Sosnow cu dokona 
Jpio 2 ch napadów z bronią 

(oa pp, Katzów na Konstan 
tynowie i Icka Cwajgenbau 

gł Pła obok lasku). Zbiegiem  
°koliczności opryszki wpad 

' fi w ręce sprawiedliwości, 
‘®cz cóż się okazało? Mię 
tay pięciom a aresztow any  

r*|ł*ai znalazł się jed eD .. W y

[Hi
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K R O N I K A .
Z dnia na dzień.

k o c ią t  m arka a ta le  apada —  
ta n o ć ó  ro i  nie w cenie 
N- Z p a ikaraam i t r u d ia  ra d a — 

tw ie rd z e n ie .

Nio dziw a*go, boć k to  s ta le  
Handel w id z ia ł w paskn.
T em u d z il  pow iedzieć: .ra le !*  

. T rudno, mimo w rzasku...

[ t lo z  je s t  sposób, by d ro ły z n e  
P » * e s ta ła  być p a n iy  
Niech tam  ptynie go to w izn a , 

sp rzed a ję  tao io l...

Ż adna bowiem nie pomoże
Rzędu in te rw en c ja .
Bo p ask a ritw o  dzid zm6o m ote 
Tylko — konkurencja!

Es.

tl
lik

00

— S p a d e k  w a lu ty  z a -  
tlran iczn ej. Spadek w ala
li zagranicznej jeat wielki. Do 
[»ry apadly z 6650 mk., na 
“?50. Franki fraucuikie z 460 
lik na 270, marki niemieckie 
* 55 mk. 25 f. na 18. W  kołach 
kupieckich wywołuje to for 
[halny popłocb. Ci z kuoców, 
którzy poczynili zaknpy w  koć 

w rześnia, a tow aru kupio
nego nie sprzedali, zagrożeni 
*ą powatnem i stratami bo nie 
Wątpliwie ceny, w razie u trzy
mania si« kursów zagranicznych 

y»ejbecnych, zaczną wnet znacz
ne spadać. Gorzej jeszcze bę 
jbcie dla niob, jeśli spadek wa- 
■Hty zagranicznej w dalszym 
Uągu trwać będzie, na co się 
Unosi. W obec tego- od kilka 
Fhi, w handlu daje siQ zauwa- 
*76 zastój. Kupcy zm niejszają 

fl.kkupy  do minimom, starając 
Hę o jak najszybste pozby- 

L c'e się tow arn, o ile możności 
dotychczasowych cenach. Z 

,. Ptagiej strony, nabywcy ,*wstrzy 
TOują się od kapną, oczekując 

•fia zniżkę cen.

J

ko*

, — T e n d e n c ja  zn iźk o -
”% S ,  w handlu detalicznym i 
s ta r to w y m  poczynają ujawniać 
trq S  naw et w Sosnowca. T ak 
I, |to. gilzy etyli t. zw. tutki 

Pub m andsztuki z astnikam i) 
*' taniały  o kilka fenigów na 

\tuce . Maluczko, a wszystko 
, (''tan ie je . Chleb atiniał o 20 

hic. na bochenka 6 fant.

— W ich u ra . O d para 
dai szaleje nrocaa wichura, da 
jąca się we znaki przecho
dniom i obalająca drzewa przy 
drotne. Jednocześnie, tem pe
ratura stale spada; zapewne 
św. Marcin na białym przyje- 
dzie rumaku

— F a łs z y w e  1 0 0 0  — 
m a rk ó w k i. Jak się dowia
dujemy ze sfer poinformowa
nych, nirraa duła, by się nie 
iikazyw&ły coraz to nowe 1080 
mk. banknoty sfałszowane. P. K. 
K. P. wykryła ju» 6 fabryk fał
szywych pieniędzy w krain 1 2 
fabryki w Niemczech. Akcja po 
drabianla naszych walorów musi 
być kierowana z zewnętrz, zwa
żywszy na Intensywną .pracę" 
fałszerzy. W interesie onbllcz- 
ncścl lety, by wymiemsła ban 
knoty białe i białeróiowe I emi 
sji na Ijoktowe w oddziałach 
P. K. K P-, które wymianę tę 
uskuteczniają chętnie, udzielając 
z ara eta Inforraicjl, które serje 
są fałszywe. Polska Krajowa 
Kasa Pożyczkowa zwraca a wagę 
wszystklcu posiadaczy bankno
tów I emlsji^na białym 1 różo 
wym papierze, które obeciie wy 
ccf ją się z obiegu, że mogą co 
dziennie w godzinach kasowych 
wymieniać katdą ich ilość na 
bltety II emisji w P. K. K. P. w 
Warszawie i ws wszystkich jej 
oddziałach prowincjonalnych.

Handel nr śn ię ta  Z*
handel papierosami w niedo
zwolone] porze, z pogw ałce
niem spoczynku niedzielnego, 
polecono zamknąć sklep T -w s 
Dobroczynności, obok kościół 
ka przy ul. 3-go maja, a spra 
wę przeciwko Pelagji K o
złowskiej, oskarżonej o up ra
wianie handlu w święta, skie- 
rowanó do Sąda Pokoja.

— Za s p r z a d a ł  rx9- 
c z y  w o js k o w y c h . Na wo
kandzie S sda  Pokoja 2 rewl- 
ra  m. Sosnowca znajduje się 
spraw a o skupowanie rzeczy 
wojskowych, wytoczona Anto
niemu Kowalczykowi i F eli
ksowi Przybylskiemu, którzy 
jednak do winy • ę nie przy
znają. Zarządzona w pomie- 
mieszkaniu Kowalczyka rew i
zja wykryła kilka objektów, 
mianowicie mundur; spodnie, 
i rewolwer.

ZAPISY
na akcje (udziały) zatwierdzonego przez Ministerstwo 
Przemysłu i Handlu oraz Ministerstwo Skarbu sta
tutu spółki akcyjnej Piast" Towarzystwa Pizemy 
słowo Handlowego, przyjmują od polaków chrześcjan 
począwszy od jednej akcji nominalnej wartości 

1000 marek po 1100 marek

Bonk PrzemytloGocótd
w Sosnowcu, ul. Dęblińska

PIAST
w Sosnowcu, Modrzejowska 5

Kapitał zakładowy I emisji wynosi 100 miljonów 
m ilek polskich. Jako udziałowców zapraszamy 
wszystkich tych którym unarodowienie polskiego 
handlu i przemysłu leży na sercu.

Założyciele Spółki Akcyjnej:

2Y 6Ś IIIT  N O S C n k i t l ,  STEFKO WKflCITŃSki.
Założyciele i właściciele Firmy Dom Handlowo- 

Przemyslowy „PIAST* w Warszawie, Długa 50
1332

— W y n u rza n ia  m iło 
sn e . Dnia 24 b. m. Stanek 
Ignacy doniósł tut. policji, że 
w dniu 22 b. m. zabawiając 
się w restauracji Cegłowskie
go przy ul W arszawskie] 10, 
i będąc nieco w stanie pod- 
cbm'elonym, wywołany był 
przez stróżkę tego domu M tr- 
jannę Bilin, do swego miesz 
kania, gdzie podcza* w ynu
rzeń miłosnych ta octatoia 
skradła mu pierścionek złoty, 
jedną obrączkę i gotówki 
16000 mk. Prowadzone docho 
dzenie przez organa śledcze 
ustaliło, Te w powytszem  do 
mu podobne kradzieże są bar
dzo często uprawiane, przez 
różne kobiety ił-go  prowadzę 
D !a , które nie maiąc miejsca 
stałego zsm irsekania, schodzą 
s !ę do stró tki łi prócz nielega
lnie uprawianego nierządu, o- 
kradają swoich klijentów w y
ciąganych z sąsiedztwa po pija
nemu. M arję Balin po udowo 
dnieniu jej kradzieży areazto 
wano i odstawiono do Sędzzle 
go Śledczego I rewiru.

— Z Tow . Sosnom . C f  
k lis tó m . Sosnowieckie T  wo 
Cyklistów w dniu 6 listopada 
rb. t. j. w niedzielę urządza 
zamknięcie sezonu z urozm ai
conym programem. Zbiórka o 
godz. 10 rano we w ł.snym  lo 
kala przy ul. Garkowej M  1.

— N a u c z y c ie lk a  i u- 
o z a n n io a . Zamieszkała przy 
ul. Będzińskiej w Sosnowca 
Stanisława Pacan, krawcowa 
oskarżyła przed Sądem Poko
ju  swą uczennicę M arjtnnę 
Maaiałćwnę o kradzież białego 
stanika z koronką, ręcznika 
serwetow ego, rogowego grze
bienia i 10 motków nici. N ie
letnia Musiałówn* (lat 17), o- 
skarżeniu teina bezwzględnie 
zaprzecza, oświadcżając, że po 
chodzi ono z zemsty, za n ie 
możność dalszego korzystania 
w skutek ubóstw a rodziców, z 
nauki u Pacanowej, która od 
nich żadnego wynagrodzenia 
nie otrzymała, za przeciąg 6 
tygodni.

— S u b lo k a to r z y  m ię  
d z y  s o b ą . Dnia 25 bm. An
toni Niewzra, sprowadziwszy 
się jako sublokator do Marjan 
oy Graj wody erzy ul. Staro- 
sosnowieokiej M 148 okradzio 
ny był z palta wartości 16000 
mk .przez trzech innych sublo
katorów, mieszkających w tym 
samym doma. Prowadzone 
śiedztwo wykazało, iż powyż 
szej kradzieży dopuścił się  
niejaki Józef Krapa, za któ
rym  wszczęto poszukiwania

— K oleżan k a  s z p it a l
n a . N e;aka Zofja Przybylska, 
przyszedłszy do Józefa Zfę 
bińskiego z listem rzekomo 
od jego matki, z którą była 
razem w szpitalu epidemicznym 
w Koszelowie, otrzymała na 
skutek tego listu 12000 mk., z 
któremi się ulotniła, Śledztwo 
w toku, osznstka mieszka na 
Niwce.

— O k ra d zen ia  .C zo 
łów ki*. W  dyspozycji p. pro 
kuratora Sądu okręgowego w 
Sosnowcu znajdują się w 
więzieniu za kradzież i paser
stwo Miecz. Godowski i Gitla 
W enderam an. Złodziejem jest 
Godowski, który jeszcze w lip 
ca, z niewykrytymi dotąd 
s iln ik a m i, okradł wagon 
Czerw onego Krzyża na st. to 
warowej, zwany .Czołów ką 
Piłsudskiego*, za pomocą d o 
branego klucza, zabierając 80 
paczek papierosów, 15 fantów 
czekolady i 6 paczak po 10 
padełek zapałek , na ogólną 
szkodę 23.750 fmk. Paserkę u- 
jawniono w osobie Gitli W an 
dersm tn (żony wł. sklepu 
Towarowa 3), która nabyła 
część łupu.

— W ła m y w a cze . Dnia 
27 bm. w nocy, niewiadomi 
sprawcy włamawszy się do 
sklepu Izaaka W ienera zam. 
przy ul. Szenowskiej Ni 9 
s k r a d l i  mu 4 worki ospy 
pszennej, 3 jęczmięnnej i 25 
worków próźaych, ogólnej 
wartości 40000 mk. poczem 
zbiegli w niewiadomym kie
runku. Śledztwo w toku.

N a d e s ł a n e .
W yjaśnianie  do n iesum iennego  

postępku.
W numerze 22!-ym .Kurje 

ra z daia 2  pażdziern ka r. b. w 
dziale krooiki pojawiła się notat
ka, niestety, oparta na faktach i 
odpowiadająca rzeczywistość p. 
t. „Niesumienny postępek*, d o 
tycząca p. Tadeusza Świątków 
sk ego, kierownika kursów matu 
ralnycb. Przeczytawszy tę no 
tatkę p. S. zgromił p. J. O. za 
to, że głosi urbi et orbi o tern, 
co było na kursach wbrew zasa
dzie „Nie opowiadaj, co się 
dzieje w szkole, choćby cię na- 
wet smarzono i w smole*.. — 
Prócz tego zagroził p. JS. s»,dem 
autorowi notatki.-prosząc pannę 
J. O. o wskazanie autora. Słu
chaczkę O. nastraszyć chciał i 
p. D. domagając się od niej za
przeczenia treści notatki, lecz 
ta oświtdczyła, że jest ona zgo
dna z prawdą-

Co s‘ę tyery świadectw i do
wodów osobistych, które nie by 
ły przesłane do Min. Wyznań i 
O ś  w. Publicznego, to p. S. oz
najmił, że świadectwa te w od
pisach rejentaluych, sporządzo
nych w... Ząbkowicach, wysłał 
pocztą do W aiszayy. Te za
pewne jak twierdzi p. S., musia
ły w drodze zaginąć, a nieszczęi 
cie chciało, że sam p. S. zagu 
bił przytem rewers aadawczy ja 
ko dowód wysłania listów. Od 
p. J. B. żądano zgłoszenia się 
do Sosnowca do Rcdakfji w ce
lu ,dan*a wyjaśnień*.

Gdy to nie pomogło zebrano 
podpisy 9 ojców pod „serdeczne 
podziękowanie* p. b., za to, że 
synowie ich zdali egzaminy wstę - 
pne do szkół średnich: List os 
tentacyjnie umieszczono w JMi 232 
.Kuriera* jako rehablilitację p. 
S. (w dziale kroniki p. t. „W 
sprawie kursów maturycznych*). 
a będzińskiego korespondenta 
autorowie listu nazwali.. „nie
kulturalnym* za to, że pod«ł do 
wiadomości fakt niesumienuości

Winę jednak bez stroDności 
zaznaczyć należy, że o ile p. S 
czuje się dotkniętym, ma prawo 
i powinien podać skargę do są
du. Co zaś do ścisłości faktu, 
to niesumienny postępek stwier 
dzą świadkowie J. O. i J. B., 
słuchaczki pokrzywdzone kursów, 
w co nie wątpię.

T. W.

Z  teatru }€. Czarneckiego.
(Komunikat).

Dziś, wesoła komedjo-farsa 
Kadelburga .Ciemna plama* pod 
reżyserją W. Dąbrowskiego.

Jutro w sobotę „Wieczór 
Wesołej Muzy*, na którego 
program złożą się śpiewy, tańce 
satyra, humor — będzie to jako
by turniej artystów, którzy wystą 
pią w swoich najlepszych kre 
acjach, zarówno tych, których wi 
dz/eliśmy już na naszej scenie, 
jako też i nowozaangażowanych. 
Baletmis rz Bochenkiewicz przy
gotowuje na ten wiśczór specjalnie 
nowe tańce.

W niedzielę dwa przedstawię 
nia; po poł. melodyjny „Targ na 
dziewczęta*, wieczorem egzatycz 
na „Gri—Gri*.,

W poniedziałek zawsze mile 
widziana „Róża Stambułu*.

fjfóby z „Dziewczęcia Holandji* 
dobiegają końca, a interesującą 
ta operetka ujrzy po raz pierwszy 
światło kinkietów w przyszłym 
tygodniu

Próby z .Ósmej żony Sino
brodego* i  z kilku innych no
wości zapowiedzianych, zostały 
wstrzymane do czasu przyjazdu 
(który nastąpi w tych dniach) no 
wozaangażowanych artystów ko 
medjowych, jako to: amanta bo
hatera, bohaterki, charakte-
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rystycznej salonowej, naiwnej 
i rezonera.

Z chwilą zupełnego akomple- 
towania zespołu komBdjowego 
kierunek literacki tegoż zostanie 
powierzony wytrawnemu litera
towi publicyście.

Z kraju.
W A R SZA W A .

N ie z w y k łe  z j a w is k o  a tm o 
s f e r y c z n e .  N iezw ykłe Jak na lis
topad, zjaw isko atm osferyczne 
w idziano 26 b m. w  W arszaw ie.

Oto o godz. 6s/» p m rokę n ieb a  
rozjaśniły  błyskaw ice, poczem  ro z
leg ły  sio grzm oty, a nas tępn ie  spadł 
obfity śn ieg , k tó ry  otnlił m iasto bia 
łąc hlam idą,

Z nastania m św itu  śn ieg  stopnia)

P r z y m u s o w a  n a p r a w a  d o 
m ó w  w  W- r a z a w ie . M agistrat
w arszaw ski za tw ierdz ił i p o s ta n o 
w ił p rzedstaw  ó P a ia ie  m iejsk iej 
p ro jek t szczegółow ych norm  postę 
p o w aa ia  w  sp raw ie  przym usow ej 
n ap raw y  i dop row adzen ia  do stanu 
m ieszkalnego  dom ów  zniszczonych 
i n iezam ieszkałych, dokoóczenia ro z  
poczętych  budow li, przym usow ego 
p rzeb u d o w an ia  poddaszy, su t- ry n  
i budowli gospodarczych  na pom ie 
szszenia m ieszkalne w  m. s t. W ar 
ssaw ie. To samo trzeba  zarządzić 
w  m iastach Z agłębia

Z o sn  sa ty ry k a *  Po d ług ie j 
cho rob ie  zm arł w W a rsza w ie  uta 
len tow any  sa ty ryk  i p o e ta  — Anto 
ni O rłow ski — K rogulec, w ielo letn i 
w spó łp racow n ik  p ism a „Świata* 
„Tyg /Ilustrow anego ,, o raz red ak to r 
tyg  „Dok ła  św iata, a ostatnio w spół

re d a k to r  „Muchy". U rodzony  w r. 
1869 w Ł ęczycy  O rłow ski p o b ie ra ł 
tu  początkow e nauki, do gim nazjum  
uczęszczał w  W arszaw ie .

Rosioaitości-
Tajem nicza ryba

Jest nią śladż, pospolity śledź, o któ 
rym myśli się zwykis, śe jest głupi, bo 
tak dobrodusznie daje się łapać całemi 
masami i pakować w beczki ze solą 
Otóż jest bardzo zagadkowy i tajemniczy 
Telegramy doniosły, że w tym roku sro 
bił oa, niespodziankę i rybakom i ucso 
nymł znikająo prawie zupełnie z okolso 
gdzie dawniej: od czasu jak sięga pa
mięć ludzka, miryadami. Być może, śe 
udał się w tym roku w Jakąś podrćż 
nie znaną, podmorską, a może też chce 
odkryć Biegun Południowy. Dość, śe 
pomiędzy niektóremi plemionami rybakćw 
śledś ma już ustaloną aławę ryby misty
cznej (a może tylko mistyfikatorsklej?) 
zalotnej od wpiywćw nadprzyrodzonych 
Hieszkańoy wybrzeży srkockicb, gdy 
śledś się chowa, jak np. w tym roku, 
starają się go przywołać zapomocą śro 
dkiw trochę czarnoksięskich. A rybacy 
z Hebrydćw, przed kilkn laty, doprowa
dzeni do rozpaczy tem, żo olbrzymie 
ławice śledzi b ły nawidokn dookoła 
wyspy L vis, a żaden z iich nie chciał wpły 
nąć do zatoki Brooro,"Łak wygodnej do po
łowu, postanowili użyć starega a zawsze 
skutecznego sposobu, zaleconego przez 
kapłanów czarnej magji W tym celu 
fabrykują śledzia wielkości naturalnej 
z masywnegy srebra, Siedź ten, z uro
czystą pompą, jest obuoazooy do okolą 
wybrzela wyspy poczem rzuca się go 
— przy wymawianiu pewnych tajemniczy- 
formułek — w głębokości morskie pośro
dku zatoki Broom. Odtąd zatoka znćw 
obfitowała w śledzie, które nadpływały 
olbrzymiemi ' ławicami wprost w nasta
wione sieci rynków,

ggooooooooooooooooooocogg
2  Nadzwyczajne Walne Zebranie Polskjego q
V  rw  s 1___ D«sanAitffil1rAtir P /7 P  -

1
Związku Zawodowego Pracowników Prze
myślowych i Handlowych w Zagłębiu
: ; Dąbrowskiem
postanowiło wykluczyć z Polskiego Związku P P 
i H, w Z D panów: Feliksa Leśniewskiego i Jana 
Sztabę, pracowników Cementowni .W ysoka za ła- 
mistrejkostwo i działalność na szkodę kolegów 
i Związku, Józefa Rażniewskiego i Stanisława M a
linowskiego za działania na szkodę Związku, przez 
wystawienie odrębnych postulatów i usiłowanie stwo 
rżenia odrębnej Reprezentancji interesów  Zawodo
wych, oraz M arjana Sikorskiego, pracownika To 
warzystw a Franko-W łoskiego za nicpodporządkowa- 
nie się uchwałom Zarządu, o§czem  komunikuje się 
— — — do powszechnej wiadomości. — — —
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! Za

forlrct
jeden tyslgc arek
wpłaconych lub przekazanych pocztą, 

z nadesłanej fotografji
wykonany przez artystów zgrupowanych przy najpopular

niejszej firmie
Marjan Fuks, Warszawa, Jerozolimska 35

róg Marszałkowskiej 
Na prowincji! poszukiwani ajenci za dobrą prowizją

tylko z kaucją 1331

Oszyscy. Którzy chcą poznać życie naro 
dów na kuli ziemskiej, 
kogo zajmuje literatura 

sztuka, dramat, muzyka, śpiew, sprawy wojskowe, sport, wyna 
lazki, przemysł, handel, mody, itd -ten prenum eruje „Przegląd 
Kwiatowy", ilustrowane czasopismo, poświęcone wszystkim ga 
łęziom wiedzy. 1289

PRZEGLĄD ŚW IATOWY pojawia się w czterech języ 
kach polskim, a w części illustracyjnej i Przew odniku między- 
narodowym również w francuskim, angielskim i niemieckim^ wraz 
z dodatkiem  Esperanta F a k fr— wychodzi 15 każdego miesiąca

BEZPŁATNA PREM JA dla prenum eratorów  .Przeglądu 
Światowego" Każdy prenum erator .Przeglądu Światowego” 
otrzym a bezpłatnie „Ilustrowaną Eacyklopedję Podręczną"

PRZEDPŁATA ROCZNA — 2000 mk. poi. 2000 kor austr. 
250 mk. niem. 50 fr. 4 doi. PRZEDPŁATA PÓŁROCZNA -  
;000 mk. poi. 1000 kor. austr. 150 mk niem 30 fr. 2 doi. Re- 
dakcja i Adm inistracja „Przeglądu Światowego" W arszawa, ul. 
Sienna 23. Do nabycia w biurach dzienników, księgarniach i na 
dworcach kolejowych. Egzemplarzy okazowych nie, wysyła się,

Ogłoszenia przolargn no dzierżawy bufetów
w D|nkc|i Kolei Pińitioijck Ridomskie] ■ raku 1922.

Dyrekcja Kolei Państwowych w Radomiu niniejszym 
ogłasza licytację publiczną na dzierżawę bufetów kolejowych 
i zakładów fryzjerskich na stacjach Buffaty* a) te o le s  
n o r m a ln e j:  Antonówka Bełżec, Bedlno Bąkowiec, Bu
kowno Ćmielów; Chęciny Chełm, Dęblin. Dąbrowica. Dwi 
kozy, Dorohusk; G arbatka, Jakubow ice, Izbica. Jedlnia J ę 
drzejów, Jaszczów, Jastrząb , Hrubieszów, Hołoby, Kielce. 
Koniecpol. Końskie Krasnystaw, Kraśnik, Kozienice, Kowel 
Klewań, Kiwerce, Kostopol, Krzywda, Lubartów Leopoldów 
Lublin, Lubomi, Łączna, Łuck, Miechów, Minko wice, M ało
goszcz, Motycz, Maciejów, Małyńska, Niekłań, Niedźwica- 
Duża, Nałęczów. Nadbrzezie, Olkusz, Opoczno, Ostrowiec, 
Oźenin Ołyka, Puławy, Przysieka, Parczew, Powursk, Re
jowiec, Radom, Rabsztyn, Ruskie-Piaski, Ryki, Rożyszcze, 
Równe, Rafałówka. Skarżysko, Strzemieszyce, Suchedniów, 
Sędziszów, Szydłowiec, Sławków, Szastarka, Sarny, Toma
szów, Trawniki, Topolcza, Turzysk, Ujazd, Wolbrom, 
W ierzbnik, W łoszczowa. W łodzimierz-W błyński, W erbkowi
ce, Zagnańsk* Zajezierze, Zagożdżon, Złoty-Potok, Zaklików 
Zawada, Z am ość'i Zwierzyniec.

b) k o le i w ą s k o to r o w y c h !  Jędrzejów , Chmiel
nik, Raków Gąwolnica, Hrubieszów, Gozdów, W erbkowice 
i Łaszczów.

Z a k łed y  f r y z je r s k ie :  Dęblin, Skarżysko, L u
blin, Kowel Zdołbunowo. Równe i Kiwerce

Termin objęcia wydzierżawionych bufetów i zakładów 
fryzjerskich, winien nastąpić w dniu 1 stycznia 1922 r

Osoby ubiegające się o wymienione dzierżawy, mają 
wnieść deklaracje zaopatrzone znaczkiem stemplowym za 
dziesięć U0) m arek do W ydziału Administracyjnego D yrek
cji Radomskiej K P w Radomiu ul. Szeroka JVs 8, najpóź
niej do dnia 21 listopada 1921 r. do godziny 12 w południe 
według następującego wzoru

I) Im ię i n a z w is k o , 2* A d r e s , 3) Z aw ód, 4) 
N azw a s ta c j i ,  na k tó r e j  d e k la r u ją c y  c h c e  
d z ie r ż a w ić  b u fe t  lub  ztakład f r y z j e r s k i ,  5) 
Z a d ek la r o w  na  su m a  r o c z n e g o  c z y n s z u  d z i s r  
i a w n i g o  i 6) p o d p is  d e k la r u ją c e g o .

Do deklaracji należy dołączyć dowody dłuższej p rak 
tyki restauracyjnej i umiejętności fachowego prowadzenia 
interesu. W szystkie załączniki do deklaracji winny być za
opatrzone znaczkiem stemplowym za dziesięć (10 m.)

Deklaracje nie odpowiadające powyższym warunkom 
nie będą rozpatryw ane. Deklaracja winna być złożoną w 
kopercie zamkniętej z napisem D e k la r a c ja  na d z ie r 
ż a w ę  b u fe tu  k o le jo w e g o  lu b  zakład** fr y  c je r -  
sk leo o *  (w sk a z a ć  k tó r e j  s ta c j i) .

Jednocześnie z wniesieniem deklaracji należy złożyć 
w kasie Głównej Dyrekcji K. P. w Radomiu (Rynek 12) 
W adjum  urn s u m ie  10% od zadeklarowanej sumy, które 
w razie nieotrzym ania dzierżawy bufetu lub zakładu fry
zjerskiego podlega zwrotowi.

Projekt kontraktów  dzierżawy bufetów i zakładów fry
zjerskich można przeglądać w W ydziale Administracyjnym 
Dyrekcji (Dział ogólny) w Radomiu, ul. Szeroka Nr 8 I-e 
piętro, pokój Nr 39 w godz. biurowych od 10 z rana do 1 pp.

Dyrekcja Kolei Państwowych w Radomiu zastrzęga so 
bie praw o oddania bufetu kolejowego lub zakładu fryzjer
skiego w dzierżawę z wolnej ręki, bez względu na wynik 
postępowania licytacyjnego

Z liczby kandydatów, ubiegających się o dzierżaw ę 
bufetów kolejowych i zakładów fryzjerskich, Dyrekcja Kolei 
Państwowych w Radomiu w pierwszym rzędzie uwzględniać 
będzie emerytowanych pracowników P.K.P. niezdolnych do 
pracy i inwalidów wojennych Polaków jak również wdowy 
i sieroty po nich, którzy też winni załączyć przy deklaracji 
dowody, że są fachowo uzdolnieni do prowadzenia bufetu.

Fachowcom restauratorom  — inwalidom wojennym, 
którzy przedłożą świadectwo Sekcji Opieki M inisterstwa 
Spraw wojskowych, względnie jej ekspozytury, że są n ieza
możni będą poczynione pewne ulgi w płaceniu kaucji i czyn
szu dzierżawnego, a mianowicie opłacenie czynszu w ratach 
3 miesięcznych z dołu za pierwszy półroczny okres dzierża
wy, oraz na spłacenie kaucji w 6 ratach miesięcznych.

O tw a rc ia  k o p e r t  z  d e k la r a c ja m i n a s tą p i  
d n ia  2 5  l is to p a d a  1921 r .

Dyrekcja Kolei Państwowych w Radomiu
1307

Kursa prof. Cholewy
przygotowują do m a t u r y  w szkołach średnich i egza

minów z 6 klzs.
W pisy: K ra k ó w , J a b ło n o w s k ic h  2 0 , I. p . w  
460 p o d * . 4 —6.
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MYDŁO z zm rfo ta ią  67 proc Iłus cu
(ze znakiem J Cwefgeohaft)

sprzedaje hurtowo w iloloiaob ogrinicionyoh odnośnymi roapor*%dienia©i urząd 
Dla kooperatyw, fabryk i kopali ustępstwo.

J . CWEIGENHAFT. Sosnowiec, Targowa Nr. 7 a.
U W AS A: Wobsa podszywania ais pod moją firmę, śądajcie mydła tylko so makiem

J. UWEIGENHAFTA.

Zarezerwowaner
dla fabryki chemicznej 

„G Ó R N IK ”
w  Dąbrowie Górniczej.

S*ł£d s z t ł a  oti«nnego 
wystawowego oraz d a 

chowego

JaHób Jtittlner
Piłsudskiego Nr. 10 Sos
nowiec skład Sienkiewi
cza 7 dostarcza szyby 
hurtownie jako też częś
ciowo, oraz przyjmuje 
wszelkie roboty w za
kres szklarstwa wcho

dzące. 1C88

Mmtkl toć. śe tytka 
priyiypka 2043

> „PUDER DZIDZI*
aatjcbmlasl oiots- 
opnsłoać i saeierwie- 
sieli* skćry a dtieci 

Żądać w aptekach, i składaah pa- 
dra .Daidai* a kogutkiem.

Choroby żołądka j 
kiozok, norok, i 
obstrukcjo, ho- 

morojdy
radykalnie leeią

Sz«a|earslf» gorzlii zliłi
Or. B a u e r a  3494

a marką Kegnt. Spraedają apteki 
i układy harfowe

Sosnowiec skład ap. Jaoiełlowicz

I

i iO.ROBNE OGŁOSZENIA

Rutynowany
buchalter-koreapoudeut polsko-niemi*' 
cki z wysokim wykształceniem zagrS 
niczneiz. poszukule posady: Zgłcsić 
tiśmlennle do Redakcji Kurjera Zagłł 
la lub O tnt • 1313.a:

F r a n c i s z e k  S a k o w s k i
a Żyohclc zgubił paszport wydaof 
przez gminą Bobrowniki. 1330

W  pobliżu przejazdu
w ulicy Modrzejewskiej zgubiono bi
nokle złote. Znalszca zechce zwróci* 
łaskawie do Administracji »Kurjera

% Sklep
dobrze prosperujący z powodu zm’s»t 
interesu do sprzedania. W iadomo^ 
w Aministracji Karjera_________ 1317,

Z a g i n ę ł a  
kontramarka na imię Franciszka ? f 
tla, wydana na Kop.'Hr. Renard

1323
Zaginęła

ksiąika chlebowa na Kop. Hr. Rena?1 
na Imię Karol Lebnda. 1334

Dwie włóki
ziemi zamienią na dwie małe poses! 
lub jedną większą. W iadomość Kurj#*
Zs głąbie. 1112

T a n i e
włóka ziemi, odpowiednia pod fabrf 
ką do sprzedania. Wiadomość w Kd 
jerze Zagłębia,________________ 1311

Urzędnik  
Pow, Kasy Chorvch poszukuje pokoj* 
umeblowanego lub bez. Wiadomoś* 
w Kurjerze 1306—3

k

Zaginął
des maści iółtej, wabi się Nero. Kto-p k -  -w —„ ----------------------

by wiedział o takowym, uprasza się

Swyprowadzenie na 
om W ojtkowiaka

sfem

ulicę Zóra 
Za wynagrodzi 

1308
Zgubiono

r „ r y  wojskowe wydane przez P. K 
Miechów na imię Franciszek Wy

pych 1313
e s ;

Zgubiono
tymczasowe zaświadczeaie demobili
zacji na imię Bronisława Filipkowski* Ci
go. znalszca raczy zwrócić 
„Kurj. Zagłębia*

do adfć’
1316

V t ' j d ł * c y :  S p ó łk a  V s d a * .  aK m )._ Z a g it> Tiucsnta „Spmki W ydaw. K arj. Zagł Reanhtcr; J ó s s t  S u ch c rsk i .


